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Cena orsnsmeraty: 
M iesięcznie BSk. 100 

na prowincji „  1)0

Administracja otw arta od g. 9 rano
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Redaktor przyjm uje w e wtorki i piątki 
...........  od 5 —  7 wieczorem . ........ ...

GSNA OGŁOSZEŃ:
Pried tekstem mk. 23.— 
w tekście mk.15.—p. tat* 
ście rtklamy mi. 10,—,»■>• 
kreleglmk. 10—.iwycz*)- 
ne mk. 7.00 u  wi.raa noro. 
parelowy jedaołamoiry.

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala- 
ty adresować Jak nastę­
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łidź, Przejazd Nr. a

„Praca“.

Sokretarjat Redakcji otw arty dla pu­
bliczności od 7—9 w iees. codziennie.

Ogłoszenia drobae 2.50 ta 
ia wyrat, dla p aszach  

cyeh pracy 3.— 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drotej. — Zagra­
niczne o 100 proc. droiej. 
Ogtosz*ala nadsyłane pł 
Pf. 6 *i»c:. >3 pc>3. 1 r-*isł

Rękopisów nisnadaijjoych aię do drutu Rodskcja 
nio rwraoa.

Artykuły bez oznaczenia honorarjnm uwalana 
— — — są z» bezpłatne. — — —
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Kanio ezakowe P. K. 0.G0143

T e a t r  M i e j s k i
D ale lna  18.

ied dyrekcja Al. Z . lv e r e w l o s a ,

Wterelc 29 b. ia. po cenach zwyczajnych

„ U H !  S “
Krotochwlla w S akt B. Katerwy.

Środa 80 b. m. po cenack xwyornjnyci |

„ W E S E L E “
Dramat w 8 *kfc. St. Wyspiańskiego.

Czwartek 31 b. m. po cenach znlioaych

D Z I A D Yn
A. Mickiewicza (Czçél III).

" n
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K i n o - T e a t r

Nowości
Piotrkowska

róg Głównej.

Od 27 do 30  m a rc a  r .  b.

S e n s a c y jn y  
d r a m a t  w  
6 a k t a c h

t ele g r a m y

iłski

I I  spraw ie W iln *.
PARYŻ 28. (PAT). -Havas. R ządy

i litew sk i przyjęły propozycję  
Ligi Narodów odbycia wspólnej 

Konferencji w Brukseli celem  uregulo­
wania losów  W ilna. W obec tego wez­
wał Hym ans oba rządy, aby w ysła ły  na 
U'/.ień 18 kw ietnia do Brukseli sw ych  
•«legatów zaopatrzonych w nieograni- 
J-ono pełnom ocnictwa, którzyby s ię  po­
sz u m ie li  w spraw ie prowizoryesiB*»^«» 
Wf>gul°wanl» granic na spornem tery- 
'•orjum 7. tem, że kweBtja ta będzie póż- 
*“ «) defin ityw nie załatw iona. Jeżeli ta  
¡«nowa prelim inaryjna przyjdzie d osk u t-  

wówczas będą natychm iast pomię* 
tymi delegatam i toczy ły  s ię  dalej 

.  *0*ania celam  usun ięcia  istn iejących  
^ 202e riżn ic.

No wa konferencja w  sprawie 
odszkodowań.

PARYŻ 28. (PAT). Havas. — 
Junoszą z Rzymu, że zdaniem tam­
tejszych kół politycznych będzie 
posiała nastąpić wymiana zdań w 
j*r*wie odszkodowań, Górnego Slą- 

wob°raz ^wes Ĵi wschodniej i że 
u° te^° zblerze wkrótce no- 
“onferencja państw sprzymierzo- 

®»ch w e  W ło szech .

îljlt a (joli*
będzie nasze. r

ByTOM, 28. (PAT). W Opolu u  
T**ł «« się komitet obrony powiatu opol- 
« ł*«o, w którym jaW wiadomo większotfć 

w.adczyła się za Niemcami. Komitet 
td»V!iU|e Przecjw Stosowaniu enaigran- 
opoliw?°Tn®^* ?!9, PrŁvłąca«nia powiatu 
d»nei Polski. W odezwie wy-
Wśi-ńrl komitet powiedziano, io
warod | udno<ci w powlecl. p ^ je w ie l -
•tn e so  Hi0ryi reni® x P°,wod"  niokorzy- 
Po wiecie. £ ol,lci « R w a n ia  w
oaaukać n ril°W,ot Iud*lo> Kt6rxy d*Ł *9

f e  B ^ r ^ p s u s i  > s
s H S F i r E «^  P®wlaUch M  lewym b r ^ u  Odry.

Sp raw i i r a i ie  Córnege Ś lą sk i.
P*rt.feAn * y Ź ' ? •  ( P A T  >

a t s a ¿ 5 5 S 3 t ó -

„ Z Ł O T O  i  Ś M I E R Ć ”
Nad program: „ A m e r y k a ń s k i  p o j e d y n e k 11-

ze  s ł y n n ą  w ło s k ą

B o s a !
w  roli g łów nej.

H i t i O - T e a i r

Nowości
Piotrkowska

róg Głównej.

względnie przed końcem kwietnia. Ko­
m isie rzeczoznawców musi pierwej tę 
nowo wyznaczoną ¿rankę przedstawić 
państwom sprzymierzonym, poczem od­
będzie s ą posiedzenie konferenc|i am ­
basadorów, która ostatecznie załatwi 
tę sprawę. Jeżeli zajdzie tego potrzeba 
sprawa będzie przedłożona Radzie Naj­
wyższej. Nowa konferencja państw 
sprzymierzonych ma wkrótce zebrać się 
ponowni«.

Francja po stronie  s łu szn o śc i.
(Parlam ent francuski stoi na grun­

cie  traktatu w ersalskiego).
PARYŻ 27. (PA T). H avas. Komisja 

.sp r. zagr. Izby deputow anych przyjęła  
uchw alę apacjalną, zwraoającą uw agę na 
postanow ienie art. 88 traktatu w ersa l­
sk iego. a zw łaszcza  na §  4 anneksu, w y­
szczególn iający, t e  rezu lta ty  g łosow ania  
na O. Ś ląsku  będą obliczone w edług  
gm in i na g  6 postanaw iający, fce m ię­
dzysojuszn icza icomisja w Opolu zapro­
ponuje Radzie N ajw yższej w ykreślen ie  
now sj granicy na G. Ś ląsk u  pom iędzy  
N iem cam i a P olską  biorąc p oa  uw agę  
stosunki danych m iejscow ości pod 
w zględem  geograficznym  i gospodar­
czym .

W  dalszym  ołągu  nehwnła kom isji 
opiew a, i s  wobeo dokonania p leb iscytu , 
oraz w obec tęgo, że każda gm ina na Q. 
Śląsku w yraziła sw ą w olę, leży  zarówno 
w  interesie ludności G. Ś ląsk a  jak  i 
spokoju całej Europy, aby natychm iast 
przystąpiono do przeprow adzenia prze­
w idzianej traktatem  w ersalskim  granicy.

W reszcie uchw ała kom isji dom aga  
s ię  od rządu francuskiego, aby  spow o- 
d ow ął m ożliw ie jaknajprędsze usta len ie  
granicy na G. Ś ląsku  m ięd zy P o lsk ą  a 
N iem cam i.

rządu ustalił godzinę policyjną na 9 wie­
czorem. Na obszarze Moerseburga Wall- 
burg panuje zupełny spokój. W obszarze 
Msgdenburga stan ncrinaluy.

H i t : ]

Z a ta rze a li kem iniistjGzie w  lie nczecH .
MAGDENBURG, 2«. (PAT) WolŁ O 

sytaacji w ¿rodkowo-oiemiecrfim obszarze 
przemysłowym nadeszły ta  następująco 
wiadomości: W Saegerhaiłsaa komuniści 
wysadzili w powietrze niząd telegraficzny. 
Burmistrza oraz kilku iaaycb mieszkań­
ców uwięzili jąko zakładników.

BITTERFELD, ST. (PĄT) Wied. B.K. 
Komuniści obsadzili ratusz, badynek land- 
ratary i pocztę. W Delitscfa utworzył się 
komitet wykonawczy. Na obszarze Mans­
feld i Esleben not przeszła spokojnie. 
Opór powstańców znacznie osłabł. Wy­
wieziono wielu aresztowanych. W Eisfeld 
njęto pewnego rowerzystę, przy którym 
znaleziofto listę członków Komitetu wyko­
nawczego. Członków tego Komitetu are­
sztowano. W Saeegeihaasen komuniści 
usiłowali wysadzić w powietrza dworzec 
kolejowy. Wczoraj po połndnla przybył 
tu pociąg i  oddziałami wojsk włrtenber- 
akieb, które wypędziły komunistów z miasta.

MAGDENBURG, 28. (PAT) Wolf, W 
BitUrfsłdcte 60 eo 70 komunistów dopusz­
czało się akta terrerv. W Halle komisarz

Sukoesf powstańców.
KONSTANTYNOPOL, 28 (PAT) Hav. 

Z Warny donoszą, że powstańcy utraciw­
szy Odesę dn. & b. m. odzyskali ją z po­
wrotem w nocy z 17 na 18 b. m. Bolsze­
wicy ponieśli przytem ciężkie straty i co­
fają się w kierunku na Nikołajewsk. Ob­
szary  na zachód  i północ od Odesy aż do 
Rozdiielnaja znajdują się  w ręku po­
wstańców.

WŁADYWOSTOK, 28 (PAT) Wied.
B. K. Wojska antybolszewickie zajęły Ju- 
łatowsk, Szim i Oziersk. 12 dywizja bol­
szewicka przeszła na stronę powstańców. 

» ■ o  ■ -

im erjkanfe  nie myślą o perlraktsejacb 
z  Bolszowfo,

WASZyNGTON, 28. (PAT). Hovas. 
Rząd waszyngtoński wystosował do 
przedstawicieli rzędu sowieckiego w Re- 
wlu notę, w której odwiadcza, źe sto­
sunki handlowe x sowietami mogą byd 
tylko wtedy podjęte, jeieli rząd sowie­
cki przyrzeknie, iż przedslęweimle od­
powiednie zarządzenia, któreby daty 
rękojmię bezpieczeństwa osób i dóbr.

Wojna grecko-turecka.
ATENY, 28. (PAT) Havas. W rzędowo 

dotioszą: Atak wojsk greckich przeciw 
Talkom trwa. Grapa południowa wzięła 
w okolicy Uszaka 320 Jeńców i zdobyła 4 
armaty oraz wiele materjału wojennego. 
Grapa północna osiągnęła liaję Bazardiik.

KONSTANTYNOPOL, 28. (PAT) He- 
vas. Armja grecka posunęła się o 20 ki- 
lonctrów naprzód. Nacjonaliści tureccy 
cofnęli się bez walki. Wedłag informacji 
ze iródeł tureckich mieli Turcy w okolicy 
Brassy odeprzeć Greków zabierając 1700 
Jeńców i 20 armat.

LONDYN, 28. (PAT) Havas. Wysoka 
Porta zaprotestowała u państw sprzymie­
rzonych przeciw greckiej ofeazy wie w Az}1 
Mniejszej zrzucając na Grecję odpowie­
dzialność za obecny konflikt.

Straszny pożar.
PARyZ, 28. (PAT). Havas. Dzienniki 

d o n o s z ą  z  T o k io  o  o g r o m n y m  p o ż a rz e ,  
k tó r y  z n is z c z y ł  ty s ią c  d o m ó w  w d z ie ln i­
cy robotniczej, pozbawiając 3000 osób 
dachu nad fJową.

Odznaczenie polki v  S Ł  Zjedeecz.
PARVZ, 28. (PAT). Havas. Narodo­

wy Instvtut nauk społecznych Stenów

Zjednoczonych uchw ali! nadać pani 
Currie Skłodow skiej w ielki m edal złoty  
wraz ze stopniem  doktora.

Anglją nie chce się  rozbrajać.
L O .W N , 27. (PAT.) łia v a 9 . Izba 

Gmin odrzuciła 168 głosami przeciw  75 
wnioaek o zmniejszenie budżetu na 
armję.

Z e  s t o l i c y  i  z  k r a j u

Zjazd wo|ewodtw.
WARSZAWA, 28 (PAT) Dnia 24-ge 

marca w lokalu ministerstwa spraw we­
wnętrznych pod ¡przewodnictwem mini­
stra spraw wewn. p. Skulskiego i w obe­
cności ministra Kucżyńskie^o, sze fów sek­
cji i naczelników wydziałów odbył się 
zjazd wojewodów byłej Kongresówki i 3 
wojewódzw wschodnich, na którym poru­
szono cały szereg spraw, dotyczących u- 
doskonalenia' aparatu administracyjnego, 
ustosunkowania słttżby bezpieczeństwa do 
administracji politycznej udzielenia oby­
watelstwa polskiego, uregulowania emi­
gracji i imigracji, samorządu, stowarzy­
szeń, aprowizacji miast i sejmików.

Pożyczka państwowa.
WARSZAWA, 28 (PAT) Urząd po­

życzek państwowych podaje do wiadomo­
ści, żs wskutek zarządzenia przyspiesze­
nia akcji wymiany świadectw tymczaso­
wych pożyczki odrodzenia na oryginalna 
obligacje z kuponami, osoby które nie 
podjęły jeszcze obligacji, winny Bię zgła­
szać po ich odbiór do instytucji lub pla­
cówek, w których świadectwa zostały na­
byte, względnie do Oddziałów Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej.

Jeszcze  umowa rolna.
(Od winnego ftotespj.

WARSZAWA, 27.. W uzupełnieniu 
wczorajszej wiadomości, komunikujemy co 
następaje:

Na posiedzeniu nadzwyczajne] Komi­
sji Rozjemczej zapadły postanowienia, 
stwierdzające» 2e:

1-o liczba robotników rolnych w ro­
ku 1021—22 nie może być zmniejszona w 
majątkach niezdewastowanych i tych, w 
których nio następuje zmiana zasadnicza 
w technice gospodarczej;

2-9 robotniby nie mogą być usuwa­
ni z racji spełniania swych obowiązków, 
wypływających z przynależności do Związ­
ków Zawodowych?

3-o wszystkie zatargi mają być ros- 
atrywane przez powiatowe Komitety Roz- 
acze.

Merytoryczna dyskusja nad całością 
sprawy przeprowadzona będzie po świętach

O s a M c iw i  żołnierzy.
WARSZAWA, 27. Zostało już pod. 

pisane rozporządzenie ministerstwa w spra
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wie p:7.yzri8uia n i  w łasność ziem położo­
nych za B ugiem , na  k tórych ma n a s tą p ić  
osadnic tw o ź.*łnlerza. P re m ie r  W itos o d ­
był w tej sp raw ie  d łn ż sz ą  konferencję  z 
m in is trem  roln ic tw a i p rezesem  Gł. U rzę­
du Z iem sk ieg o  i p rzedstaw ic iels tw em  m i­
n is ters tw a sp raw  w o rk o w y c h .  Na tej k o n -  
ierencji o s iągn ię to  zupe łną  zgodność  i o- 
dn ic tw o żo łn ierzy  będzie się m ogło  ro z ­
począć  w na jb liższych  doiaca .

Isdomości telegraficzne.
(—) W P a r y i u  w m u r o w a n o  w  k a m ie ń  

w ęg ie ln y  j e d n e g o  z d o m ó w  p a ry sk ic h ,  
n a  k tó ry m  w id a ć  j e s z c z e  S iady  b o m b y  
n iem ieck ie j ,  p ie rw sz y  n a p is  tr.a ficy u -  
w ie c in id  z a m a c h y  n ie m ie c k ic h  s i& ikow  
n a p o w ie t r z n y c h  n a  k o b ie ty ,  dz iec i i 
s t a r c ó w .

(— ) W k r ó tc e  z b ie rz e  a lę  m i ę d z y s o ­
ju s z n ic z a  h o n f c r e r c l a  d la  s o r a w  o p ro -  
w iz a c y jn y c h  p rz e d  10 k w ie tn ia .

(— ) W K o n s t a n ty n o p o lu  n ie z n a n i  
• p r a w r y  s k ra d l i  n o  p o k ia d ł i e  o k r ę t u  
ro s y js k ie g o ,  n a  k tó ry m  p rz e b y w a ł  W ra n -  
gel. p r / e d r n .o ty  s r e b r n e ,  k le jn o ty ,  o r a z  
w s z e lk ie  d o k u m e n ty  p o l i ty c z n e  i w o j ­
s k o w e  o d n o s z ą c e  s ię  d o  K rym u .

(— ) Z W ło sz e c h  d o n o s z ą  o  l i c z ­
n y c h  z a m a c h a c h  w  o k r ę g u  S c h !o  1 P a r ­
m ie . W m ie js c o w o ś c ia c h  ty c h  r z u c o n o  
b o m b y .

(— ) P a r l a m e n t  cz e sk i  p r z y ją ł  p ro -  
' . ;k t uaf, w y  w  s p ra w i#  p o ży czk i  n a  c c le  
w o ja  ;ow e,

( — ) W W ie d n iu  o d b y ł  s ię  w ie lk i 
k . i i c i i r i  p o lsk i  z o g r o n u .c m  p o w o d z e ­
n iem . O b e c n e  b y ło  c a ł a  c ia ło  d y p lo ­
m a t y c z n e  a u s t r j a c k le .

( —) C z e s k a  P a ń s tw o w a  R a d a  g o ­
s p o d a r c z a  p r z y ję ła  r e z o lu c ję ,  w k tó r e j  
s tw ie rd z a ,  i e  z u w n a i  n a  g ro ź n y  s t a n  
f n e n s ó w  p a ń s tw o w y c h  k o n ie c z n e m  Jes t  
p o d w y ż s z e n ie  c e n  m ą k i  1 c h le b a .

Nareszcie.
Internoafanie paskarzy.
W o je w o d a  łó d zk i  w ub. s o b c t ?  

z a  u p r a w ia n ie  l ichw y I n t e r n o w a ł  p a -  
sk:.rzy: S z m u l  S t r e u c h  (3 m i e s ), A dolf  
S t r a u c h  (3 m ies .)  G. K a b in o w ic z  (3 m ies.) , 
C h a  m  D i ;» a n d  (3 m ! « a ), N. F r i e d m a n  
(3 m ies .) ,  M o s z e k  T a j s r a to jn  (2 m ies.) ,  
IcjU  H o c h m a n  (2 mi»«.) i H e r s z  G u te r -  
m a n  (6 tyg.) , J a k ó b  G o ld b e r g  (1 m ie s . ) ,  
K tz lm ie rz  K ullńs  a (1 m os.)

M a m y  n a d z ie lę ,  i e  w k r ó t c e  b ę d z ie -  
n y  m o g l i  o g ło s ić  d r u g ą  t a k ą  t a b l i c z k ą  
n a z w b k  p a r s k a r s k lc h .

Z  p s * 2 - e f i w y o t a «

W osta tn ich  dn iach  w ym ów iono  pra­
ce; w nas tęp u jący ch  fibiyki<ch:

R oibsrg  i A : ram (P io t r  :owaka 15 2—
32 robotników); E  ig;<il ' (W ólcsa iiska— 30 
rob.); K lc tz  ( ( t»tr.o;si:i— 96 rob.); Gó-a!- 
Łki . (P o m o rsk a—?1 3 2  rob.); G reu ing  (Karo-
l ,w  —  215 ¡Cb.); H i r s ib f r g  i B irc b a u m  
(W cdna 2 3 — 215 rob.)j O lszcr i W eiss  
(A leksand ro  ska —  27 rob.); K w apiński 
(S en a to rsk a— 28 rob'.); Z l r d i lm a n  (Wól­
czańska  123— 20 rob.); Szyf. - (W ólczańska
I ¿7 —209 rob.); M lć h sb k i  (Za! ą tn a  61— 
53 rob.); R adke ( S ł o t n i  A a  2 8 - 6  rob.); 
Z a jb t r t  (Suw alska  f>— 90 rob.).

K i‘ka z tych  fabryk  m ają  zam knąć, 
f esz la  będzie  m iała  og ran iczoną  pracą.

Kwiaty i chwasty.
„K onstytucja“ Ministerjum P o c z t  1 Tele­

grafów.
Dziennik U rzędow y Ministerjum Poczt

i Telegrafów w num erze  9, z dn . 19 lute­
g o  1921 r. w rubryce .W iad o m o śc i  o s o ­
b o w e “ na $tr. 143 poda je  nas tępu jącą  wia­
dom ość:

.Z w o ln io n a :  Łużecka B ron is ław a p r a ­
k t y k a n t a  p o c z to w a  w Krakowie, z dniem  
31 s tycznia 191? 1 r. z pow odu zawarcia 
związku m ałżeńsk iego  bez ¿ezwolenia p rze ­
ło żo n e j  w ładzy (nr, 57504, z dn. 27 g ru ­
dnia 1020).

W iadom ość  tę „R o b o tn ik “ w arszaw ­
sk i z a c ja t r u je  nastę  u jącą uw agą:

. ,P .  Stestowicz! Czy te rzeczy dzieją 
;ię za p aóską  zgodą i wtedzą? I czy pan 
rów nież  zaw arłeś  związek m ałżeńsk i  za 
zezwoleniem p rze ło żo n e j  władiy?!...*

35 tysięcy głosów przeciw 
autonomji wielkopolskiej.

W n ie d z ie lę  o s t a t n i ą  o d b y ły  s lą  
w ie c e  N PR . w m ie j s c o w o ś c ia c h :  O s t r o ­
ró g ,  S z a m o tu ły ,  N ie c h a n o w o ,  W rz e śn ia ,  
S w a rz ę d z ,  Zfotnlkł,  Ś r o d a ,  Ł ab iszy n ,  
N a k ło ,  D o p ie w o ,  S ta r o ł e k a ,  W ie lk ie  Ł ęk i ,  
S re m ,  Z y d o w o ,  L u b a ń ,  P le s z e w ,  T r lą g  i 
M ie sz k ó w  — w  P o z n e ń s k le m .

N a  w s z y s tk ic h  w ie c a c h  N P R . w 
k tó r y c h  u c z e s tn ic z y ło  o k o ło  35  ty s ię c y  
o s ó b ,  u c h w a lo n o  je d n o g ło ś n ie  r e z o lu c je  
p rz e c iw  a u to n o m j i ,  o g ło s z o n ą  p rz e z  z a ­
r z ą d  N P R .  n a  W ie lk o p o lsk ą .

Zjazd koleżeński 
dyw. gen. Żeligowskiego.

W  dii. 10 k w ie tn ia  1921 r. tj. w 
n a jb l i ż s z y  dz ioń  ś w ią te c z n y  p r z y p a d a j ą ­
c y  po ro c z n ic y  w y m a r s z u  4-ej d y w iz j i  
s t r z e lc ó w  gen. Ż e l ig o w sk ie g o  z O d e s y  w  
d. u.IV 1919 r., o d b ę d z io  s ię  w W a r s z a -  
w io  zjfc:.d k o le ż e ń s k i  w o js k o w y c h  b .  II  
k o rp .  W . P .,  b. IV  d y w . s trzo lc .  gen . 
Ż e l ig o w sk ie g o ,  b. r> d y w . S y b e r y j s k ie j ,  
o d d z ia łu  M ik u l in ie c k ie g o  p łk .  R y b iń s k ie ­
go, b r y g a d y  k a u k a s k ie j ,  o d d z ia łu  M u r ­
m a ń s k ie g o ,  O rg a n iz a c j i  w e r b u n k  w o-a g i ­
ta c y jn e j ,  b. Zw. w o js k o w y c h  P o la k ó w  i 
p o s z c z e g ó ln y c h  o rg a n iz a c j i ,  k t ó r e fb ra ły  
u d z ia ł  w  o rg a n iz o w a n iu  fo rm a c j i  p o w y ż ­
s z y c h  i b y ły  z n im i w s p ó ln o ś c ią  w y s i ł ­
ków  z w iązan e .

FaramuszKL
G s d u t A .

W s a d z i ł  r ę c e  w  k i e s z e n i e ,  
t a n i e  w  g ó r ę  w z n i ó s ł  g ł o w ę ,  
w ¿ c i a n ę  u t k w i ł  s p o j r z e n i e ,  
a ż e  p ł u c a  m a  z d r o w e  
i d o ś ć  w i e l u  s ł u c h a c z y ,  
d o p i s u j e  m u  s w a d a . . .  
b u d z i  o t c h ł a ń  r o z p a c z y ,  
bo  w c i ą ż  g a d a  i g a d a

K tó ż  g a d u l s t w o  uśmierzy? 
c z a s e m  przymiot t o  ooiiny,
k o  to  p r z y z n a ć  n a l e ż y  
d o b r y  ś r o d e k  n a s o n n y  
L e c z  o g ó l n e  j o a t  z d a a t e ,  
b y  s i ę  w y z b y ł  t e j  . c n o t y *  
l b y  r z u c i ł  g a d a n i e  
41 a  p r a w d z i w e j  r o b o t y .

C w le rk .

r •

K a l e n d a r z y 1* .
Dziś C yry li  
Jutro Kwiryna
W schód s łońca, 
Zachód

5 m. 44
6 m. 27

W schód księżyca 12 m. 57 
Zachód * 3 m. 04

—  U roczystość  w ojskow a. W u Vle­
g łą  n iedz ie lę  i:r^aUzcuo"urcc-iystość z po -  
wodu pow ro tu  z frontu oddzia łów  fronto­
wych 10-c) ¿ywizj;; sform ow anych z ło ­
dzian. U roczystość  ta miała ch a rak te r  ma* 
nifastacy jny  dla w yrażenia  prz z Indność 
m iasta  radości z pow rotu  dzieci swych,
o rytych s b r . ą ;  zdobytą  w bojach z lior-.  
darni bolszewicklemi.

U roczystość rozpoczęto o godz. 10 
rano  nab o żeń s tw em  w katedrze św. S tan i­
sława Kostki, odpraw ionem  przez kape la ­
na 28 r ułktt s trze lców  kaniowskich ks. 
O lesińsk iego . Kazanie  w ygłosił ks. pr. T y ­
mieniecki.

P o  nab o żeń s tw ie  oddz ia ły  p rzem a­
szerowały przez m iasto. Przed  gm achem  
„ G r a n d - H ^ l u "  odby ła  się defilada.

W  Białych koszarach na  frontowców 
oczekiwał Komitet ze .św ięcone  m*. Po  
zfibrasfin się żołnierzy pierwszy p rzem ó­
wił D-ca Ok. G enera lnego  gen. Rządkow- 
ski na czcść w alecznego żołnierza  10-ej 
D yw iz:i, w k tórej sam  ongi służył, p o ­
czym  wzniósł ckrzyk  na  cześć N aczeln ika  
P aństw a, oraz na cześć genera ła  Żeligow­
skiego.

W im ien in  rząćłt: p rzem aw iał za s tęp ­
ca w ojew ody p. Łyczkowski, im ie n e m  

przem aw iał prezydent ftżawski. 
W  im ien iu  K«i# Pohtc  p rzem aw iała  pa n n a  
Pętkow ska , w yraża jąc  uznan ie  dla n ie ­
zm ordow anej pracy pod sz tandarem  wszy­
stkich bohaterów  pułku, wreszcie  k ap e lan  
ks. O les ić sk l  zacbęcdl do  wytrwałej pracy, 
zapew nia jącej u trwalenie  i  rozszerzenie  
g ran ic  P a ń s tw a  Polsk iego .

P o  przem ów ieniach  cz łonk in ie  K om i­
te tu  wręczyły kom en d an to w i pn łk n  kosz 
żywych kwiat5w; poczem  dz ie lono  $ię jej-
kicm św ięconem .

T akież przy jęc ie  z e o to w e a o  rów nież  
żołn ierzom  w koszarach  3 l - g o  p u łk u  strzel­
ców  kaniow skich , oraz 10-go p u łk n  a r ty -  
lerji polowej, gdzie  przem aw iali:  D ow ódca 
O kr.  G enera lnego , w ice -p rezy Jen t  W oje­
wódzki, dr. S l.a lski i s ta ro s ta  R enrszew sk i.

—  Zo św iąt,  (jw) Weselej 1 radoś­
niej p rzesz ły  jałcoś te święta, pierwsze w 
P o lsc e  z k o n s ty tuc ją  i n ieprow adzące j  
wojny. W pie rw sze  święto  przy ładnej 
pogodzie  t łum y  wyległy na u l !ce... Spacer. 
D efilada boha te rów  z frontu . P o  po łu d n iu  
zabaw  wiele. B aw iono eię huczn ie  i bez 
troski. N aw et tańczono  tn  i owdzie. D ru ­
gie ty lko  święto  n ie  do p isa ło  z pogodą. 
S 'edzia ł  też ten  i ów  przew ażnie  w dom u
i sam  spożyw ał dary  święcone.

. A s trzelano w święta, b o  strzelano.

—  Święcono dla żołnierza. K om  t e t  
„ ś w ię c o n e g o  d la  żo łn ie rza*  o b d a r o w a ł  
n a  Ś w ię ta  W l e l  a n o c n e  o g ó ta m  13 000 
ż o łn ie rz y ,  w te m  3000 żo łn ie rzy ,  k tó rz y  
p o w ró c i l i  z f r o n tu  i!o Ł o d z i .  K *żdy  z 
o b d a r z o n y c h  o t rz y m a ł :  1 f j n t  k ie łb a sy ,
J fu n t  b u łk i  s ło d k ie j ,  ć w ie rć  f u n t a  c z e ­
ko lady ,  2 ja ja ,  20 s z tu k  p a p ie ro s ó w ,  
p a c z k ę  z a p a łe k ,  ć w ie r ć  fu n ta  m y d ła ,  
o r a z  p ó ł  l i t ra  p iw a.

—  Przeciążenie młodzieży a odpoczy­
nek wakacyjny. M inis ters tw o W. R. i O. P. 
p . z y g j tu w u je  rozporządzenie ,  k tóre  ma na 
celu skrócen ie  wakacji ,w  szkołach ś re d ­
nich do 6 tygodni, z  tego  p o w o d a  Zarz. 
G łów ny Zw. Z i.v . Naucz, polskich szkół 
ś rednich złożył do  M. W. R. i O  P. me- 
morjsł, w k tórym  wyraża stanow cze zap a ­
tryw anie , że n ie  należy  w tym  roku s k ra ­
cać odpoczynku  w akacyjnego . R ozstrzyga­
jącymi jes t  w tej m ierze wzgląd na  fizy­
czny rozw ój ja ło d z k ż y ,  k tóry p o d  t r J -  
nym  w ?runk isa i  ucierpieć  nie pow inien. 
W skutek  n ieno rm alnych  w arunków  ap ro -  
wizacyjnych m łodzież je s t  w yczerpana, po­
n ad to  jest  p rzec iv .o n a  pracą, czem u do ­
tychczasow a reforma p rog ram ów  szk o l­
nych ule z5pobieg ła .

— Opłaty szkolno za dzieci urzędnl* 
ków. l>tparla.T.cnl apr. w ^ a c y jn y  Woje- 
wotUtwa Łódzkiego  odwołał się do s ta ro ­
s tów  oraz  Kom isarza aprow izacji przy  m a ­
g istracie  m - X o d a ,x ju k i£ j i . ) L in  nadiiałania 
im i.  'nejjo wykazn u rzędników  referatu 
aprow izacyjnego, z p e d a n ia m  ew entualnych 
należności,  przypad;<]ipycn im z ty tu łu  
op ła t  szkolnych za dzieci. Na p o ds taw ie  
tych w ykazów  U rz,id W ojew ódzki wyjedna 
na t j n  cel o d n o śn e  kredyty.

—  Jak św ia t  finansowy zareagow ał 
na w ynik .plebiscytu.

N a j  c / .y lF / .y  n a  w y p a d k i  h i s t o r y c z n o  b a ­
r o m e t r ,  ś w i a t  f i ! i » u . j o w j ,  z a r o a g o w a l  n a  d o t y c h ­
c z a s o w y  w y  ni i ł  p l e b i s c y t o w y  s i l n ą  z w y ż k ą  
m a r k i  p o l a l i i e j  i g w a t u w n ą  z n i i k ą  w s z y s t k i c h  
w a l u t  z a g r a n i c z n y c h .

Z n a w c y  ś w i a t a  f i n a n s o w e g o  n io  w ą t p i ą  
a n i  n a  c h w i l ę ,  żo t a  p o d w y ż k a  m a r k i  p o l s k i o j  
o d  t e j  c h w i l i  bę<l7,lu s t a l ą  i c o r a z  w i ę k s z ą  l żo 
z a  t<; p o d w y ż k ą  ¡ ló id z io  z n a c z n y  s p a d e k  t o w a  • 
r ó w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  T o  to ż  w ś r ó d  g i e l d z i a -  
r z y  l p a s k a r z y ,  k t ó r z y  » a m a g a z y n o w a l i  t o w a r y  
m l l j o n o w e j  w a r t o ś c i ,  p a n u j e  n i e z w y k ł y  p o ­
p ł o c h .

— 0 lokale dla Kasy Chorych.
W  n i e k t ó r y c h  p i s m a c h  m i e j s c o w y c h  u k a ­

z a ł a  si«j p o z b a w i o n a  w s z e l k i c h  p o d s t a w  w i a d o -  
m o $ ć  j a k o l i v  o p ó ź n i e n i e  o t w a r c i a  K a s y  C h o ­
r y c h  w p o w s t a ł o  z  w i n y  u r z ę d u  m i e s z k a ­
n i o w e g o  p r z y  m a g i s t r a c i e  m .  Ł o d z i .  .

W  a w i ą z k u  z p o w y ż s z y m  M a g i s t r a t  k o ­
m u n i k u j e ,  żć  w s w o i m  c z a s i e  p r z e d s i ę w z i ą ł  
s t o s o w n o  k r o k i  w  e c l u  z a p e w n i e n i a  l o k a l ó w  
d l a  K a s y  C h o r y c h .  Z g o d n ie  r.e s t a n o w i s k i e m  
M a g i s t r a t u  l o k a l o  n i e z b ę d n o  d l a  u r u c h o m i e n i a  
K a s y  C h o r y c h  o d d a n o  z o s t a ł y  o d d a w n a  d o  d y ­
s p o z y c j i  o r g a n i z a t o r ó w  K a s y .  c o  z r e s z t ą  s t w i e r ­
d z i ł  n a c z e l n i k  w y d z i a ł u  o r g a n i z a c y j n e g o  p r z y  
M i n i e t c r s t w i e . j P r a c y  p .  6 e l i .  M i ę d z y  i n n y m i  
u r z ą d  m le s K k w o io w y  n s t ą p l ł  d o m  n a  c e l  p o ­
w y ż s z y  p r z y  u l .  i i a r u l a  As 28.

J e d y n ą  p r z e s z k o d ą  d i a  u r u c h o m i e n i a  K a ­
s y  j e s t  b r a k  f u n d u s z ó w ,  k t ó r e  d o t y c z a s  n i e  z o ­
s t a ł y  p r z e z  S e j m  u c h w a l o n e ,  p o m i m o ,  iż  p o s e ł  
W a s z k i e w i c z  z i o ż y ł  w  s w o i m  c z a s i e  o d p o w i e d n i  
w n i o s e k  w  t e j  s p r a w i e .

N i e z a l e ż n i o  od t e g o ,  M a g i s t r a t  m a j ą c  n a  
w z g l ę d z i e  p r z y ś p i e s z e n i e  o t w a r c i a  K a s y  C h o ­
r y c h ,  n a  j e d n y m  z o s t a t n i c h  p o s i e d z e ń  p o s t a ­
n o w i ł  p o l e c i ć  w y d z i a ł o w i  b u d o w n i c t w a  w y k o ­
n a n i e  r e m o n t u  l o k a l u  n a  r a c h u n e k  M a g i s t r a t u  
z  w a r u n k i e m ,  że  w y d a t k o w a n e  n a  o e l  p o w y ż s z y  
g u m y  b ę d ą  p o k r y t e  p r z e z  M in .  P r a c y  O p i e k i  
b p o ł e c z u e j .

—  „Samopomoc Uc niowska przy 
Mlejskiem Seminarjum Nauc ypielskiem r z v ’ 
dza w rJ.i 3-go kw ietń ła  r. o. o so tfr .  3- j  
pr>. w »Białej Bali* hotelu  „M n t  --f-l“ , 
w ieczorek w o k a ln o -d ra m a t jc rn y ,  z k tó r rg o  
docliód ; r . ’e z rn c ro n y  będzie na zasilenie" 
funduszu  Sam opom ocy."

—  Sw ołoczew  — fd je to n is ta  , Pracy*, 
zaw iadam ia  czytem ików , że  wyjechał do  
Berlina do  przy jac ie la  i po  przyjeździe 
n ap isze  s » e  wrażenia.

—  Zbrojny napad bandycki. O n eg aa j  
« ko ło  ęo ;izm v  10 wieczor«in, d o  tniesz-

kania  p rosty tu tk i Karoliny Krochnlskiel 
(P ańska  85) w targnęło , 3 uzbro jonych  w 
k ró tk ie  karab iny , b an dy tów  w uniformie 
w ojskow ym . Bandyci zarzucili  K. na gło* 
wę ręcznik i powalili na  podłogę.

J ć d e n  z nich s ta n ą ł  przy ofierze i 
karab inem  w ręku , d ru g i  trzymał, a 3*d 
d okona ł  w calem m ieszkan iu  rewizji.

P o d czas  szam otan ia  sie, K. złamała 
lewą rękę. B in d y c i  zrabowali obrączkę 
złotą, 5 p ie rśc ionków  złotych z b ry lan ta ­
mi, b ranso le tkę  złotą, 60,000 mk. polskich, 
1000 rb. ro sy jsk :ch, 6 do la rów  i 300 ink. 
niem ieckich. P ió cz  tego  wyjęli K- z uszu 
kolczyki.

P o  ra b u n k u  bandyci  zbiegli.

—  Sam obójstw o s ta ru szk i .  W dornn 
przy ulicy Kilińskiego p. n. 96 odebrała 
sob ie  życie 50 I. Anoa Baum.

— Z 4  go piętra. O n eg d a j  p r z y  ul.
1 M aja  nr. 5, p o d c z a s  n ie o b e c n o śc i  ro ­
d z icó w  3 lo tn ia  H o len a  P in t e r a  s p a d ła  z
4 -go  p i ę t r a  n a  b a lk o n  1-go p ię t r a ,  z a b i ­
j a j ą c  s ię  n a  m ie jsc u .  L e k a r z  P o g o to w ia  
s k o n s t a to w a ł  zgon.

— Nożowlectwo. Z u m ie s z k a ła  p rz y
ul. M y ś l iw sk ie j  49 B iz b ie ta  J a s k u l s k a  
z a w ia d o m i ła  p o l ic ję ,  żo id ą c  z m ę ż e m  
n a  u l ic y  n a p a d n i ę t ą  z o s ta ła  p rz e z  j a k ie ­
goś n ie z n a n e g o  je j  o so b n ik a ,  k tó r y  u d e ­
r z y ł  j ą  w tw a rz .  G d y  m ą ż  je j  s t a n ą ł  w 
o b ro n ie ,  n ie z n a jo m y  u g o d z i ł  go n ożem  
r a n ią c  go c iężko . R a n n e g o  odw iez iono  
do s z p i ta la .

Z życiu organizacji H. P. R.
Z e b r e a i o  Z a r z ą d u  O k r ę g o w o g e ,
W niedzielę  dnia 3  kwietni ), o  godz. 11 rano, 
w k lubie  N. P. R. (P io trk o w sk a  91), o d ­
będzie  się z eb ian ie  Z arządu  O kręgow ego  
N. P. R. W szystkie  o rg rn izac jn  miejsco» 
we p roszone  s ą  o  przysłanie  de leógatw .

T e a t r .  ( M u l t a  l sitaka.
Teatr Miejski.

D zis ie jszy  w ie c z ó r  w y p e łn i  s ło n e ­
c zn y  »Urwia* K a tc rw y  z p. Jarkowsfcą*
W ś r o d ę  .W e s e le *  S t .  WyśplańskiofTO- 
W  c z w a r t e k  po  z n iż o n y c h  c e n a c h  «Dzifl* 
dy"  A. M ick iew icza  ((^zęść III).

Sprawy robotnicze.
O b o w i ą z e k  o  z i w ć a d  m i a n ^  u

o  o t p s j k a c h  i  l o k a u t a c h .
N a podstaw ie  rozporządzenia  Rady 

m in is trów  z d n ia  8-go lu tego  wszystkie 
prywatne zakłady i przedsięb iorstw a prze- 
m y tło w e ,  handlowe, transportow e i t. p. 
oraz  wszelkiego rodzaju  gospodsrs tw a  rol­
n e  i leśn?, mają  obow iązek zaw iad im isć  
in spek to ra  pr^cy  o  k c ż Jy m  w ypadku  straj­
ku na tychm iast.

P rócz  tego  n a  żądanie  inspikw** 
p racy  wz; l. in sp ek to ró w  przemy^owy-- '»  
wzgl. u rzędów  górniczych, wlaścł;jeł*» ia(b 
k ierow nicy gosp o d ars tw , zakUM* ‘ p rzed ­
siębiorstw  (io ln iczycb, p rzem ysłow ych, 
liandl ><vycb, t ram p o rto w y c l i  i t. p. oraz 
górniczych) są  obow iązan i  udzie lać  wszel­
kich iu io rm acji  o H cżtym  stra jku , w*gl. 
lokaucia  w p o d i ig ly ch  im  zagładach , w 
szczególności u d i ie lać  o Jp isó w  um ów , 
z adar tych  w wyniku zatargu.

N iew y k o n an ie  tego  obowiąałtu  r roz i  . 
k-ir i u j  wyaokości przew idzianej w- a r t  5  i  
U fawy z d a ia  2 i  X 1919 r .  o organizacji !  
s ta tystyki adm in is tracy jne j.

F n h ^ y c T i ł y  z J - ł d z i f t j .
( b - k i )  W  f a b r y c e  D. P r u s a k a  ( u l .  Z i e lo -  I 

n a  13) o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  z a c z ę ł a  g i n ą ć  p r z ę -  • 
d z a .  P o d e j r z e n i a  p a d f y  n a  r o b o t n i k ó w ,  u r z ą ­
d z a n o  c z ę s t o  r e w i z j a .  R o b o t n i c y  s a m i  p l l t i o -  I 
w a l i  j e d e n  d r u g i e g o ,  l e c z  t o  n i e  p o m o g ł o ,  ' i a t  .j  
s i ę  to  d z i a ł o  p r z e z  c a ł y  l u t y  a ż  d o  p o ł o w y  1 
m a r c a .

A ż  w r o s z c i e  o k a z a ł o  s i ę ,  zo  z a w i a d o w a  
t e j  f a b r y k i  G r a d o ,  k t ó r y  w y t y k a ł  z ł o d z i e j s t w o  ] 
t k a c z o m  —  j e s t  z ł o d z i e j o m .

D n i a  14 m a r c a  o k a z a ł o  s i ę ,  żo  w y n o s i ł  * a  j 
c o d z i e n n i e  p r z ę d z ę .  W  c h w i l i  p r z y ł a p a n i a  go  
m i a ł  d o  w y n i e s i e n i a  100 f u n t ó w  p r z ę d z y .

strajk  w  fabryce C S o p g e n *  
s t e j n a .

( S t e k u l )  F a b r y k a n t  M o r g e n s t e j n  ( u l .  M i l ­
s z a  55) u r u c h o m i ł  f a b r y k ę - p r z ę d z a l n i ę  i  z a c z ą ł  
p r z y j m o w a ć '  r o b o t n i k ó w  s p o k o j n y c h  1 p o t u l -  
n y o h ,  p o  to ,  a b y  m ó g ł  i c h  w y z y s k a ć ,  b y  m u  
p r a c o w a l i  t a n i e j  n i ż  g d z i e i n d z i e j .  Z a c z ą ł  p ł a ­
c i ć  m n i e j  o d  n o r m  c e n n i k o w y c h  o  80  d o  200 
m k .  d z i e n n i e .  K i e d y ' r o b o t n i k ó w  z a c z ę ł o  p r a c o ­
w a ć  o k o ł o  10, z o r g a n i z o w a l i  s i ę  i  z a ż ą d a l i  p ł a ­
c y  p o d ł u k  c e n n i k a ,  f a b r y k a n t  o d m ó w i ł .  R o b u i '  
n i c y  w e r .w a l l  p o m o c y  p r z e d s t a w i c i e l i  Z w .  Z a * -  
» P r a c a *  i z a  i c h  r a d ą  p r z e s t a l i  p r a c o w a ć .

P o  d n i u  s t r a j k u  f a b r y k a n t  g o d z i  s i ę  
p ł a c ę  p o d ł u g  c e n n i k a ,  l e c z  u s u w a  e n e r g i c z n e »  
r o b o t n i k a ,  bo j e e i  m u  n i e  w y g o d n y .  B o b o t n w  
n a  to  s i ę  u i e  c h c ą  z g o d z i ć  i s t r a j k  ul»>>6 
t r w a .

bot

Pro

W<



M 85 „ P R A C A * - ™ -  29 marca 1921 r.

erze i  
a 3-ci

i i i  n i ą
^ l l k a  *  P 3 « 2 P C b i » C ł C ! R ł

ra HngSji.
W  A n g ie lsk ie j  Ł bie  G m in  o św ia d -  

f7vł minissler P r a c y  M ac  N a m a ra ,  żo l i ­
czba b e z ro b o tn y c h " w z ro s ła  o d  p a ź d z ie r ­
nika 1920 r. do u  lu te g o  1921 r. z 350 
tys. n a  1,039,000. P o n a d to  000,000 r o ­
botników p ra c u je  ty lk o  k i l k a  d n i  w  t y ­
godniu. W śró d  b e z ro b o tn y c h  j e s t  3*68 
tys. b. żo łn ierzy .

Mac N a m a r a  o św ia d c z y ł ,  że w  c e lu  
Zwalczania b e z ro b o c ia  r z ą d  z o r g a n iz o ­
wał ro b o ty  p u b l ic z n e  i t a k  np. n a p r a w ę  
“róg ko sz tem  io  i pół m il.  f u n tó w — d la  
^0,000 ro b o tn ików .

P o n ie w a ż  Zw. Zaw . ro b o tn ik ó w  b u ­
d o w lan y ch  z a p ro te s to w a ł  p rz e c iw  d o p u ­
szczen iu  do ty c h  ro b ó t  ż o łn ie rz y — p rz e to  
ty lk o  po łow ę z a m ie rz o n y c h  p r a c  w y k o ­
nano. Z apom og i d la  b e z ro b o tn y c h  
® a ją  b y ć  p o d n ie s io n e  z 15 n a  18 sz\»l. 
tygodniowo.

Obnitanie płac.
W  G lazgow ie  (A n g lja— S zk o c ja )  z a ­

p roponow ali  p r z e d s i ę b io r c y  obn iżen io  
P ł̂ cy  o 3 p e n s y  z a  g o d z in ę .  W  o d p o ­
wiedzi n a  to r o b o tn ic y  s a i ą d a l i  p o d w y ż -

1 ® pen só w  z a  godssinę.
Ła ™end«®cję o b n iż a n ia  p ła c  m o ż n a  

«Uważyć w c a ły m  s z e re g u  p rz e d s ię -
t e s t ^ |W' r<)h o tn ic y  o s tro  p ro -

F c a n n i » .
Bezrobocie.

p  ^  s ty c z n iu  1921 r. l iczono  w e 
98,Mfi b e z r o b o tn y c h ,  w ty m  m ę ż -  

zyZDi ttl,«21, k o b ie t  30,525.W 0 -  . .

botnych;

^ O ż c z y z n  n ie w y k w a l i f ik o -  
w an y ch  

h an d low ców  j ro b o tn ik ó w  
p rz e m y s łu  sp o ż y w c z e g o  10,409

m eta lo w có w  J  b 6 8«5
“z w aczek  i rob . Bztuez-

lu „p0.  —  
- 2 s r  ust

W  -
W edług z a w o d ó w  liczo n o  bez r« -

15,335

dogram Generalnej Konfederaci! P/acy.
^  K o m ite t  N a ro d o w y  G. K. P . u c h -  

**« 100 g ło sa m i p rz e c iw  1, p r z y  12 
j a z z u j ą c y c h  s i ę — n a s t ę p u ją o y  p ro g -

We&n1!]  ł >ravv0 z rz e s z a n ia  s ię  z aw o d o -  
®0w 1 w ^ y s t k i c h  ro b o tn ik ó w  i p r ą ­

t k ó w  p rz e m y s ło w y c h .
2) K o n tro la  z a w o d o w a  i ro b o tn icza .  

n ?) U n a ro d o w ie n ie  (u s p o łe c z n ie n ie )  
'n/ e j s z y c h  p r z e d s ię b io r s tw  u ż y to c z -  

Dości p u b l ic z n e j .
pj 4) .  Z a p ro w a d z e n ie  p e łn e g o  u b e z -
Vivr >̂nia n a  s t a ro ś ć ,  na
Wyp^®*{ c h o ro b y ,  e d  n ie s z c z ę ś l iw y c h

Wftir.5 O d b u d o w a  z n i s z c z o n y c h  p rzo z  
' C2̂ ś c i  k ra jó w , 

przeci ń c u  w y k lu c z o n o  82  g łodam i 
P r a c y H 31 z g e n e ra ln e j  K o n fe d e ra c j i  
do ^ ¡ ^ ^ y s t k i c h  cz łonków , n a le ż ą c y c h  
M o s k w i e ynarodóvvki b o lsz e w ic k ie j w

Jracy

M o r t w g  
Ci

tei n i n \ ? Si atTli o św ia d c z y l i ,  że  u c h w a le  
s i« 1 ż0 ^ o s t a n ą  w

¿VicPoy>odzenla komunistów.
w-PłY,  ̂ fZ^  " j ^ o r a c h  w  z w ią z k u  za w o d o -  
s ta ^ j  8i?0f?ró w  W P a r y ż u  z w y c ię ż y ł a  li-  
K ł o J  Ja Si y,Cana* Ba k t ó r ą  p a d ło  ' 800 
fiuli P ° ^ c z a s  Sdy  k o m u n iś c i  o t r z y -

500 gloso w. J
Giełn!!6«  P rz ^  w y ^ o r a c h  do  z a r z ą d u  
dydaM  f a.cy .  w P a r y ż u  z w y c ię ż y l i  k a n -
2-13 — ^ c j a l i s t y c z n i ,  k tó r z y  o t r z y m a l i  
n i s tv P 7r f f i  &łosóvv> P<>d CZas, g d y  k o m u -  
g łosów  a n d y d aci d o s ta l i  224  —  220

Żądania górników kopalń soli
potasowych.

W i S ®  ]Y?u f e r ? nc)i R a <ł R o b o tn ic z y c h  
J  p o ta s o w y c h  k tó ra  od t/  ła

n a V J l  g0 w  M a g d e b u r g u  p rz y j J t o  
n a s tę p u ją c e  rezo lu c je :

»a soli X l l  »r"Ć ** p0<1‘K,a">nl" “»
soli Ż ą d a ć  u sp o łe c z n ie n ia  k o p a lń

n , Wyi h-- i>rzec iw d z ia ła ó  z a m ie ­
rz o n e m u  z a m k n ię c iu  k o p a lń ,  ew enŁ  i a -

to h o tn ik ó w .e d n i° ? 0  Odszko<lowania

8) Z a k a z a ć  ro b o tn ik o m  w sz e lk ie j  
p r a c y  p o n a d  ezas .

Górnicy przeciw pracy ponad czas.
Z w ią z e k  zaw . g ó rn ik ó w  w  z a g łę b iu  

R u h r  p o s ta n o w i ł  w y m ó w ić  u m o w ę ,  z o ­
b o w ią z u ją c ą  g ó rn ik ó w  do p r a c y  p o n a d  
czas .  J a k o  p r z y c z y n y  z w ią z e k  p o d a je :
l i  s z k o d l iw y  w p ły w  d łu g ie j  p r a c y  n a  
z d ro w ie  gó rn ik ó w , 2) n a d p r o d u k c ję  w ę ­
g la  w  N ie m c z e c h  o ra z  z a m y k a n ie  k o p a iń  
w  A n g lj i  i F r a n c j i ,  3) n ie z a d a w a ln ia ją -  
c a  p o l i t y k a  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  w  s p r a ­
w ie  so c ja l iz a c j i  k o p a lń .

Strajk, tramwajowy.
W  o k r ę g u  p r z e m y s ło w y m  W e s t f a l -  

s k o - N a d r e ń s k im — z a s t r a jk o w a i i  t r a m w a ­
ja r z e .  R u ch  t r a m w a jó w  z a m a r ł  c a łk o ­
wicie .

Górnicy przeciw komunistom.
Z a rz ą d  Zw. Zaw . G ó rn iczego  (so ­

c ja l i s ty c z n y )  w y d a ł  o d ezw ę , w  k tó re j  o- 
ś w ia d c z a ,  iż  k a ż d y  c z ło n e k  z w ią z k u  b io ­
r ą c y  u d z ia ł  w t. zw. „ k o m ó rk a c h  k o m u ­
n i s t y c z n y c h “, u c z e s tn ic z ą c y  n a  je j  z e ­
b ra n ia c h ,  lu b  w y s t a w io n y  j a k o  k a n d y d a t  
k o m u n i s ty c z n y  — z o s ta n ie  w y d a lo n y  ze 
z w ią z k u .

R © 9 j o .

Żądania Związków Zawodowych.
IC onfe renc ja  Zw. Zaw. M e ta lo w eg o  

gub .  M o sk ie w sk ie j  w y s u n ę ła  n a s t ę p u ją c e  
ż ą d a n ia :

1) z n ie s ie n ie  s p e c j a ln y c h  d e p u ta tó w  
d la  k o m is a rz y ,  s p e c ja l i s tó w ,  a k a d e m i ­
k ó w  itd .  i z ró w n a n ie  w s z y s tk i c h  p o d  
w z g lę d e m  a p ro w iz a o y jn y m .

2) z n ie s io n ie  s y s fe m u  w y p ła c a n ia  
r o b o tn ik o m  w y tw o ra m i  ich  p r a c y ,  co 
d z ie je  s ię  w  p ie k a rn ia c h ,  m y d la rn ia c l i ,  
p r z y  w y p ie k u  c ia s te k  i w f a b r y k a c h  
t łu szczó w .

3) w y p la t a  g o tó w k ą  w w y so k o śc i ,  
o d p o w ia d a ją c e j  d rożyźn io .

J a p  j r t j a .

R ząd  j a p o ń s k i  o p ra c o w a ł  p r o je k t  
o c h ro n y  p ra c y  w z a k ła d a c h  p r z e m y s ło ­
w y c h ,  b u d o w la n y c h ,  t r a n s p o r t o w y c h  i 
h a n d lo w y c h ,  z a t r u d n ia j ą c y c h  10 lu b  w ię ­
cej ro b o tn ik ó w .

W e d łu g  p r o j e k t u  p r a c a  w t y c h  z a ­
k ła d a c h  d o  u k o ń c z e n ia  ł a t  14 j e s t  z a k a ­
zana . Dzieli p r a c y  w y n o s i  d l a  d o ro -  
Błych o i pół goda in ,  d la  m ło d o c ia n y c h
8 godz in .

P r a c a  n o c n a  d la  o sób  pon iże j  16 
l a t  j e s t  z a k a z a n a

Now o to p ra w o  o b e jm ie  21,000 
p r z e d s ię b io r s tw ,  z a t r u d n ia j ą c y c h  1 milj.  
500 ty s .  ro b o tn ik ó w .

f a ę t Z a s a  m ł o d e g o  p o k o l e n i a .

P a r y s k i  d z ie n n ik  „Lo P o u p le “ p o ­
da je ,  żo w N ie m c z e c h  z n a jd u je  s ię  rn il-  
j o n  c h o ry c h  dziec i.  W A u s t r j i  p r z y m ie ­
r a  g ło d e m  7 0 0 ,0 0 0  dziec i ,  n a  W ę g r z e c h  
ze  lOi),000 u r o d z o n y c h  d z iec i  wr r. 1920 
j e s t  c h o ry c h  45 ,000 .

W  P o ls c e  g ło d u je  m i l jo n  dzioci.  —  
S t r a s z n e  cy fry !

1  i j i e t l o H  i n í é l í g e n c j i  
' * a f ę u ] ą c e j .

S z tu k a  p o l s k a  w  c z a s ie  n iew o li  
p o l i ty c z n e j  n a s z e g o  n a r o d u  za .m 
e p e 'n i l a  p o p r ę a t u  ra !s ;ę  p o l i ty c z n ą .  N a-  
zw is '  a m i  M ato jk i,  S ie m ira d z k ie g o ,  C-.o-  
p 'n a ,  N o w o w ie  s^i^gO: M o d rz a le w jk ie j ,  
K o c h a ń s k ie j ,  W a jd o w a j ,  S ie i r . i e w ic z c  
p o s ! i r i 'w a !  s ię  P o la k  p rz e d  cuózazi- m« 
e e m  r ,a  d o w ó d ,  ża  n a r ó d  rolsici ro z w in ą ł  
w ła d n ą  k u l tu r ę  L z d o l n y  je s t  d o  s a m o ­
d z ie ln e g o  b y tu  p o l i ty c z n e g o .

W P o ls c e  p a ń s tw o w o  w sk rzeszo n e}  
in te l ig e n c ja  p r a c u ją c a ,  a r ty śc i ,  tw ó rc y ,  
n ie  d o z n a l i  d o t ę d  u z n a n ia .  P o w s ta n ie  
o b r a z u  lub  rz e ź b y  w d z is ie jsz y c h  c z a ­
s a c h  n a z y w a  s ię  w p r o s t  c u d e m .

N a  k i lk u s e t  a r t y s t ó w  z a m ie s z k u ją ­
c y c h ,  a c h ,  c o  za  n i e a k t u a l n e  p o w ied że*  
nie, b ę d ą c y c h  w W a rs z a w ie  2? p ro c .  
nie w ie  r a n o ,  g dz ie  i c zy  w o g ó ie  b ^ d z ia  
spać, 60 p roc .  n ie  p o s i a d a  p ra d a w n i .  
P o z a t e m  s u m a  p r z e c i ę t n a  p o s i a d a n e j  w 
k ie sz e n i  a r ty s ty  m a la r z a  g o tó w k i  n ie  
p r z e w y ż s z a  p i ę c iu s e t  m a re k .  J a k im  
w ięc  s p o s o b o m  c u d o w n y m  p o w i t a j ą  u 
nas o b r a z y ?  M e t r  p ł ó t n a  d o  m a lo w a n ia  
t o a s t u j e  o -solo d w ó c h  ty s ię c y  m a re k ,  
f a r b  n ie m a ,  s p r o w a d z o n y  kom plet f a rb  
w ynosi ni mniej, ni w ięce )  125,000 m p., 
najprostsze ram a ok o ło  3000 m p , czyH 
n a m a lo w a n ie  o b r a z u  m e t r u w e g o  w  kwa*

d r a t  w ie lk o śc i  k o s z tu j e  s a m e g o  a r t y s t ę
6 d o  SOOO m p . P o m in ą w s z y  w y s o k o ś ć  
su m y ,  k t ó r ą  p o w in ie n  b r a ć  m a ’a r z  z a  
sw ó j o b r a z ,  s p ó j r z m y  i le  b ie rz e ,  w y r a ź ­
n ie j  He m u  d a ję ,  a  to ,  co  d a j ą  b r a ć  
m u s i ,  jeś l i  m u  ż y c ia  c h o ć  t r o c h ę  m ile :  
O t ó ż  p a s k a rz ,  k tó r y  d z ięk i  ja k ie j ś  n ie ­
z łe j  t r a n s a k c j i ,  k u p u ją c  s o b ie  m ie s z k a ­
n ie  s i e a m io p o k o jo w e  z a  d w a  m U jony  
m a r e k ,  n a b y t a  o b r a z y  p o  8  d o  15 tys .  
m a r e k ,  h a n d l a r z  z  o b r a z a m i  w y b ie ra  
o b ra d y  i p ła c i  p o  2, 3  d o  10 tys .  m * re k .  
Z n a m  w y p a d k i ,  g d z ie  m a la r z  p o s i a d a ­
ją c y  k i l^a  z a m ó w ie ń  p o r t r e t o w y c h  n ie  
m o ż e  ic h  w y k o n a ć  z  b r a k u  p ra c o w n i ,  
p r z y m ie r a j ą c  w  o c z e k iw a n iu  n a  ł a s k a w ą
o  ko liczność  — z g ło d u .  D w u c h  b a r d z o  
z d o ln y c h  m a la rz y  d e k o r u je  lo k c l  p u ­
b l ic z n y  i z a  p r a c ę  k ilku  ty g o d n io w ą  m a  
o t r z y m a ć  aż.. .  60 t y 3 , p o d c ia s -  gdy  z a  
s a m o  p o d łó g  u m y c ie  d w ie  k o b ie ty  z a ­
ż ą d a ły  8 tys. m k ,

A t e r a z  p y ta m y  aię: .K o m u  p rz y ­
p i s a ć  w in ę  z a  z e p c h n ię c i e  in te l ig e n c j i  
w  d ó ł* .  N iech  -¿a n e a  o d p o w ie  * S ? r a -  
w a  P o l s k a ' ,  o m a n  m ło d e j  in te l ig e n c j i  
p o lsk ie j .  W  p iśm ie  ty m  c z y ta m y  w  a r ­
ty: u le  p. t .  .O r g a n i z a c j a  i i n te l ig e n c ja  
w e  Fra- łc j i*  t a k i e  uw agi:

„ U m y s ło w ie c  oo ls  -i w  w a lc e  o  b y t  
ży ł  z a w s z e  w  jaisiejś » sp len d id  i s o l a ­
t i o n ’ (w s p a n ia łe  o d o s o b n ie n i e  —  P rz y p .  
R ed .)  w y w a lc z y ć  s o b ie  d o b r o b y t  u w a ż a  
z a  z b y t  p o z io m e ,  nie s z l a c h e tn e ,  a  już 
s ło w o  » s tra jk *  j e s t  dlr.ń b ^ ź . i i e r s l w e m .  
G i y  j e d n a k  w o jn a  w y k u rz y ła  go  z te j  
w ieży  z kości s ło n io w e j ,  gdy  9 y tu a c ja  
jeg o ,  t a k  m a t e r j a l n a  ja k  i m o r a l n a  s t a ł a  
się  n ie s k o ń c z e n ie  s m u tn ą ,  n iep ew n ą ,  
gdy  o k a z a ł a  s ię  p o t r z e b a  o b r o n y  sw y ch  
i n t e r e s ó w  e k o n o m  c z n y c h  i p r o g r a m u  
p ra c y  n a r o d o w o - s p o łe c z n e j ,  u c z u ł  s ię  
b e z r a d n y m  — s p o s t r z e r ł ,  ż e  j e s t  b e z  
w p ły w u  n a  s p o łe c z e ń s tw o ,  san v o in y m  
j e d n o s tk ą .  Z z a z d r o ś c i ą  p a t r z y  n a  o r ­
g a n iz a c ję  p r a c o w n ik ó w  r ę c z n y c h ,  n a  ich  
s o l i d a r n o ś ć ,  l e c z  i ś ć  ich  ś l a d e m  r i e  m a  
odw ag i* .

S ło w a  całiueriri s łu s z n e .  D a ls z y  r o z ­
wój w y p a d k ó w  z e p c h n ie  in te l ig e n c ję  n a  
n a jn iż s z y  s z c z e b e l  s p o łe c z n y ,  ja k  w S t .  
Z jedn .,  gdzio  lek a rzy ,  a d w o k a tó w ,  a  
z w ła s z c z a  p r o f e s o r ó w  n ie  s t a ć  n a  w y- 
k s z t a ł c e n ie  dz iec i ,  z p o ś r ó d  k tó r y c h  
c z ę s to  r e k r u t u j ą  s ię  u p a d łe  k o b ie ty  i 
w y k o le  c ń c y .  J e d y n i*  w  s o l id a rn o ś c i  z 
k la s ą  p r a c u j ą c ą  f izy czn ie  z n a jd z ie  i n t e ­
l igenc ja  o p a r c i e  w w a lc e  o  by t .

;  P i o t r  M e r d a s  S y rd z ia .

Wystawa w;datno&i prasy.
S ta r a n ie m  r e d a k c j i  p i s m a  „ D a i ly  

M a i l“ o tw a r t a  z o s ta ła  w L o n d y n ie  w lo ­
k a l u  O ly m p j i  w y s t a w a  o s t a tn i c h  w y ­
n a la z k ó w  i p o m y s łó w  a n g ie lsk ic h ,  m a ­
j ą c y c h  n a  c e lu  rozw ój p r z e m y s łu  i 
h a n d lu .

A k tu  o tw a rc ia  d o p e h r ł  s i r  R o b e r t  
H orne , p rezo«  i z b y  h a n d lo w e j ,  k tó r y
p o d c z a s  ś n ia d a n ia  u r o c z y s te g o  w y g ło s i ł  
z n a m ie n n e  p rz e m ó w ie n ie .

„W  to k u  w o jn y  —  m ów ił  —  w s tą -  
. p i ł  w lu d z i  n o w y  d u c h ;  n ie ty lk o  w  ty c h ,  

k tó r z y  w a lc z y l i ,  a le  i w ty c h ,  k tó r z y  
p r z y  sw o ic h  w a r s z t a t a c h  w d o m u  w s p ó l ­
n ie  p r a c o w a l i  z w o jo w n ik a m i  d la  o d n ie ­
s i e n ia  z w y c ię s tw a .  B a rd z o  częs to ,  g d y  
b y ła  m o w a  o .w zm ożen iu  p r o d u k c j i ,  ro -  
b o t s i c y  m n ie m a l i ,  że  y w n g i  ich  s a m y c h  
j e d y n ie  d o ty c z ą  i b y l i  t e m  urnże-ni G d y  
ż ą d a n o  w zm o żo n e j  w d a tn o śc i ,  z w r a c a ­
no  s ię  z a ró w n o  do  p r a c o d a w c ó w  ja k  i 
do  p r a c u ją c y c h .  P ra c o d a w c a ,  k tó r y  p o ­
ś w ię c a ł  n iew ie le  c z a s u  s w e m u  in te r e s o ­
wi, b y ł  ró w n ie  w ie lk ą  g ro ź b ą  d la  d o ­
b r o b y t u  p a ń s tw a ,  j a k  ro b o tn ik ,  k tó ry  
b ro n i ł  z a s a d y  p rz e b ie g ło śc i .  K a ż d y  p r a ­
c o d a w c a ,  k tó r y  b y ł  zad o w o lo n y  z w ł a ­
s n y c h  ś ro d k ó w  p r a c y  i o rg a n iz a c j i ,  b y ł  
ró w n ie  g o d n y  n a g a n y  j a k  ro b o tn ik ,  
k t ó r y  p ra c o w a ł ,  j a k  m ó g ł  n a jm n ie j ,  w 
n a d z ie i  o t r z y m a n ia  j a k n a jw ię k s z e j  za -  
p ł a t y “.

W s p o m n ia n a  w y s t a w a  m a  p o b u d z ić  
w y o b r a ź n ię  k a ż d e g o  p r a c o d a w c y .  U ja w ­
n ia  b o w ie m  m e to d y  s p o tę g o w a n ia  w y- 
d a tn o ś c i  p r z e z  z o b ra z o w a n ie  f a b r y k ,  o r ­
g a n iz a c j i ,  u p o s a ż e n ia  w ś ro d k i  p r a c y ,  
h a n d lo w e j  s t r o n y  in te r e s u ,  a t a k ż e  ka rn -  
p a n j i  o g ło szen io w e j ,  d z ię k i  k tó re j  w y t ­
w ó r c y  'm o g l i  s p r z e d a w a ć  sw o je  p r o d u k t y  
z j a k n a j w i ę k z s ą  k o rz y ś c ią .

Francja przy pracy.
Ż o łn ie r z  p o lsk i  u m i a ł  s o b ie  przy 

k a ż d e j  o k a z j i  z d o b y ć  c a ł k o w i t e  u z n a n ie  
s w o ic h  p r z e ło ż o n y c h  i t o  g łó w n ie  d la  
j s g o  d z ie ln o ś c i  i w y t rw a ło ś c i .  N a d to  
o f ic e rz y  f r a n c u s c y  j e d n o g ł o i n i a  s tw ie r ­
d z a ją ,  i t  d o  w y m ie n io n y c h  z a l e t  n a le ż y  
d o łą c z y ć  je szcze :  w r o d z o n ą  in te l ig e n c ją
i w e rw ę .  Z a ś  n a  r ó w n i  w  P o ls c o  j a k  i 
w F ra n c j i  ż o łn ie r z  r e k r u t u j e  s ię  p r z e ­
w a ż n ie  z e  s t a n u  r o b o tn i c z e g o  —  r. pra­
c o w n ik ó w  p rz e m y s ło w y c h  i w ie jsk ich .  
N ie  u l e g a  w ię c  w ą tp l iw o ś c i ,  iż t e n  s a m  
ż o łn ie rz  ja k o  r o b o tn ik  r o z u m n ie  u i y t y  
czy  t o  w  p r a c y  f a b ry c z n e j ,  c z y  t e i  r o l ­
n e j ,  z d o ła  d o b r u  p u b l i c z n e m u  d a ć  rZe- 
czy w iśc ia  d o d a tn i  w y n ik  sw y ch  ż y w io ło ­
w y c h  z d o ln o śc i .  W a r to  t u  p o k r ó t c e  
r o b o tn ik o m  p o k a z a ć  r e z u l t a ty ,  jak ie  
F r a n c j a  p r a c u j ą c a  w o s t a tn i c h  c z a s a c h  
o s ią g n ę ła .

N a  s a m y m  w s tę p ie  z a z n a c z y ć  t r z e ­
b a ,  iż w e  F r a n c j i  t r z e b a  b y ło  p o  w o jn ie  
zn isz c z o r .e  w a r s z t a ty  d o p ie r o  o d b u d o ­
w a ć ,  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  s p r z ą t n ą ć  g r u ­
zy. W ty m  c e lu  s t a w io n o  d o  ćy 3 p o sy c j i  
M in is te r s tw a  o s w o b o d z o n y c h  d z ie ln ic  
w s z y s tk ie  w ą z k o to r o w e  ko le jk i,  k tó r e  
n ie g d y ś  s łu ży ły  d o  t r a n s p o r t o w a n i a  
w o jsk .

Z  p o m ię d z y  3363 z r u jn o w a n y c h  f a ­
b r y k  w  p r z e c i ą g u  j e d n e g o  r o k u  p u s z ­
c z o n o  w b ie g  w ię c e j  n iże li  2 /3  o g ó ln e j  
l iczby .

N a  6445 s z k ó ł  o t w o r z o n o  z n o w u  
5345 i t .  d. N a  s z c z e g ó ln ą  j e d n a k  u w a ­
gę  z a s łu g u je  h a r .d e l  z  N ie m c a m i  w ro k u  
1919. I n p o r t  z N ie m ie c  d o  F r a n c j i  w y ­
n o s i ł  590590 p o c ią g ó w  t o w e r o w y c h ,  z e i  
e k s p o r t  f ra n c u sk i  d o  N ie m ie c  1233963. 
P a k o w a n i a  n ie m ie c k ie  n a  ry n k u  f r a n c u ­
sk im  i u i  s ię  s k o ń c z y ło .  S t a ty s ty k a  p o ­
ró w n a w c z a  u d o w a d n ia ,  i e  w y w ó z  w 
6 io s u n k u  d o  d o w o z u  p o d s k o c z y ł  2 i j e d n a  
p i ą t a  w r o k u  19J8, j e d n a  t r z e c i a  w r o k u  
1919, w  r o k u  1920 s t a ł  o  s z e ś ć  d z ie s ią ­
ty c h  w v fe j .  W yniki ś w i e t n i  i z a c h ę c a ­
jące !  F r a n c j a  im p o r t o w a ł a  w r o k u  1920
— :a  3 n r l j a r d y  s u r o w c ó w  a e k s p o r t o ­
w a ła  za  5  m i l ja rd ó w  643 milj. g o to w y c h  
p r o d u k tó w  f a b ry c z n y c h .  Z u p e łn ie  ja k  w 
p o lu  b itw y ,  r o b o tn ik  f r a n c u s k i  o k a z u je  
s ię  g o d n y m  z a u fa n ia ,  k tó r e  O jc z y z n a  w 
n im  p o k ła d a .

J e g o  d o b r o b y t  w z r s s t a  a b i la n s  
k a s  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  n o t u j e  w  ła d h i  
w o ^ ó in e j  w y s o k o ś c i  6  m i l j a r d ó w  66 
m il;,  c h o c ia ż  d o p u s z c z a l n a  w y s o k o ś ć  
d e p o c y tó w  d ia  j a d n e g o  c z ł o n k a  w y n o s i  
ty lk o  5000 f ra n k ó w .

R o b o tn ic y  f r a n c u s c y  d o b r y  d s j ą  
przy te ład .

B ścsff* pc’ í ' l  I feKiinlK pa’ ski 
sq Sl M í í p I p ü f f l ,

W  W a r s z a w ie  b a w i ł  p. R o ts c h i ld  z 
D a r m s z a d tu ,  k tó r y  p o s ia d a  o lb rz y m ie  
z a k ła d y ,  b u d u ją c o  n o w e  lo k o m o ty w y  i 
n a p r a w ia j ą c e  s ta re .

P o d o b n e g o  r o d z a ju  z a k ła d y  f a b r y ­
czn e  p r a g n ie  on p o b u d o w a ć  w P o lseo ,  
p o n ie w a ż  w ie rz y  n ie ty lk o  tv p r z y s z ło ś *  
p o l i ty c z n ą  i e k o n o m ic z n ą  p a ń s t w a  p e l -  
s k ie g ) ,  a le  t a k ż e  w  w ie lk ą  i n t e ^ - n e j ą
i w w ie lk ą  s p r a w n o ś ć  ro b o c z ą  t e c lm ik é w  
o ra z  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich .

F a b r y k a n t  t e n  i o rg a n iz a to r ,  w y r a ­
ził s ię  z  z a p a łe m  o ro b o tn ik a c h  p * l-  
s k ic h .

—  D a jc ie  mi —  p o w ia d a  — t e c h ­
n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  polfckich, a  z o b a c z y ­
c ie  co  to za  w s p a n ia ły  m a te r j a ł  lu d z k i .  
W  P o ls c e  nio u m ia n o  do  tej p o r y  w ła­
ś c iw ie  ro b o tn ik ó w  u ż y w a ć .  W s z y e ü y ,  
k tó r z y  b ę d ą  p r a c o w a ć  p o d  m o im  ki«- 
r u n k ie m  w yjdą*  n a  lu d z i  z a m o ż r y c h .  W  
m o ic h  z a k ł a d a c h  n ie  b ę d z ie  s t r a jk ó w .

C h w a li  p. R o ts c h i ld  ro b o tn ik a  p o l ­
sk ie g o ,  u w a ż a m y  j e d n a k ,  że  l e p i ą c y -  
b y ło ,  g d y b y ś m y  n ie  b y l i  z m u s ^ n i  p r z e ­
k o n y w a ć  s ię ,  czy r z e c z y w iś c ie  te n  k a p i ­
t a l i s t a  n ie m ie c k i  i o b c y  n a m  d u c h e m  
c z y n a m i  j e s t  b l izk i  s łów  sw o ich .

Wrażenia z Irlandji.
K o re sp o n d e n t  „Teicpj/a* ' dzieli się 

łw e m i  w rażeniam i z I r iandjt  z  czy te ln ika­
mi parysk im i: U h ce  D u b iin a  puste , prze­
biegają je ty lko  a u to m o b i le  wojskow e i 
pancerne .  G dzie  dążą  te w ojenne  potw ory  
niewiadomo. G dzie w róg  —  n iew iadom o. 
T o  walka z n iew idzia iaem , n ieucbw ytnem , 
z zabójczą  ta jem nicą .  G ueii l la  szerzy się 
wszędzie, wybucha sporadycznie, nlerezu-
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bnri«, to znów przygaś*, by w tanem  
mtejłcu wybuchnąć. Wojna jest na kat* 
t e n  miejsca, choć jej nie widać zawsze. 
Obok placu, na którym rozlegają się strza- 
)>, bawią sią dzieci, lab ówicrą druiyny  
footbalistów. Magazyny otwarte, choć na 
olicach mord i represje. Morderstwa rano* 
tą  się we wnętrzach domów, w teatrach, 
wszędzie. Pod ciosami zemsty rządowej, 
-planowej, padają w grnz domy, nlice cale. 
T od  strzałami wojska padają najczęściej 
niewinni, podczas gdy gnerilleros o kilka 

'kroków przygotowują zasadzkę niebezpie­
czni- Zielona wyspa stworzona dla marzeń 
poety i dla kochanków jest widownią naj­
straszniej « e g o  dramntn od wieków sie­
dmiu. Największe mocarstwo świata wcho­
dzi tu w konflikt z dążeniem małego na­
rodu do sprawiedliwości. Przytomność 
umysłu w każdej chwili, rozwaga i głębo­
kie ujecie sprawy mogą tylko doprowa­
dzić do pokoju.

Zjazd międzynarodowy 
młodzieży akademickiej.

W  n ie d łu g im  c z a s ie  w  P r a d z e  o d ­
b ę d z ie  s ię  o g ó ln y  m ię d z y n a r o d o w y  ą ja z d  
fa ło d z ie ż y  a k a d o m ic k ie j .  M ło d z ież  p o l ­
s k a  w o b e c  w y b o r u  m io jsoa  z p o c z ą tk u  
n ie  b y ła  z d e c y d o w a n a  co do e w e n tu a l ­
nego  p r z y ję c ia  u d z ia łu  w z jeźdz ić .  W o ­
b e c  j e d n a k  n ieobeonośo i  j u ż  n a  zjofcdzie 
p o p rz e d n im  w B ru k se l i ,  w y w o ła n e j  sp o -  
c ja ln ą  s y t u a c j ą  p o l i ty c z n ą ,  w k tó re j t im y  
Bi«j zn a jd o w a l i ,  o s ta te c z n ie  z o s ta ło  z d e -  
o y d o w a n e  p r z y ję c ie  u d z ia łu  w  t y m  
z joździe .

S p r a w ą  p o w y ż s z ą  in te r e s u je  s ię  
m in i s t e r  o św ie c e n ia  p u b l ic z n e g o  p. R a ta j  
co j e s t  l e m  a k tu a ln ie j s z e  w o b e c  p r o j e k ­
tów  s tw o rz e n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  u n i ­
w e r s y te tu ,  o raz  w y m ia n y  s lu c h a o a y .  N a  
z jazd  te n  z o s ta l i  d e le g o w a n i  zn a n i  d z i a ­
łacze  z p o ś ró d  m ło d z ie ż y .

Popierajcie przemysł polski

Z Pabjapic.
(Z  d z i a ł a ł n o ś o i  P e p e s o w c ó w ) .

W „Dzienniku Robotniczym" z dn. 3 b.m.
58, w korespondonoji 2 Pabjanlo, znajduje slą 

cały szereg napaści na kierownika Pol. Zw. 
Zawód. ob. Skuplrlskiogo za to, ko nio dopuśolł 
on do strajku powszechnego.

Zaznaczyć trzoba, i* cala korespondencja 
Jest dosłownoin powtórzeniem przemówień po­
eta Stympla-Szczorkowskiego, wygłoszonych w 
dniu 28 lutego, a które Jakiś życzliwy towarzysz 
przepisał niepiśmiennemu posłowi- W kore­
spondencji tej ptezą, o ob. Skuplńaklm ie za­
bijał socjalistów, o czem rzokomo m»lQ świad­
czyć mogiły pomordowanych socjalistów n® 
cmentarzu pabjanlcklm, dalej następuje wy­
liczanie niemoralnego życia ob. Sknplrifklego.

Nio mam zamiaru bronić tn ob. 8  ku piń­
skiego gdyż da on sobie sam radę 1 napewno 
znajdzie zadośćuczynienie na innej drodze.
Tutaj ohóq tylko dodać, ie gdyby w oz asi a walk
........................................ iskf ni

tnlcaoh,
czyniło do natychmiastowego ich zaprzest

bratobójczych ob. Skuplński ni« zatrzymał 
wszystkich fabryk w Pabjanlcaoh, co elą Pray*

stania
to te walki trwałyby Jeszcze dłużej.

Towarzysze wytykają swym przeciwni­
kom politycznym różne czyny nieetyczna, a 
sami czyi są bez winy?

W korospondenoji mej umieszczonej 16 
b. in. w ..Pracy“ pisałem a pijaństwie delega­
tów 1 przyjmowaniu robotników za łapówką, tj. 
fnudą. Inny znów towarzysz A. Dlużyńskl, do- 
legat w labr. KJndlera, 21 lutogo spity spał w 
bawełnlo 1 dopiero na rozkaz klorowoika inni 
delegaci musieli go stamtąd wyciągać. Nio le­
piej przedstawia slą moralność dolegatów to­
warzyszy l w Innych fabrykach.

Dużo slą te ł mówi w Pabjanlcaoh o dzia­
łalności tow. Wojtaszka 1 tow. Oryzia, którzy 
do niedawna biedni jak myszy kościelne w 
krótkim czaslo tak slą dorobili na obronie pro- 
lefarjatu przed wyzyskiem 1 kapitałom, ie ko­
pili  sobio do spółki dom przy ul. LotnloJ 7. 
Ano pewno im szoząścle sprzyja ohoci Jeszcze 
wted y  ańl mowy o mlljonówkaoh nie było. Ale 
tow. Wojtaszek zuany u nas jest z tego, żebą- 
dąo nwego czasu urzędnikiem państwowym i na 
pensji państwowej Jako kiorownik biura po- 
sreiiniotwa pracy, wcląi jeździł „służbowo*, na 
koszt państwa naturalnie, we wszystkie strony 

'zte uprawiał Intcresa partyjne, Związków 
arowych, no 1 inne Jeszcze osobiste. Co ro- 

bit tow. Oryzel od 1900 roku to nie wiadomo, 
gdy po napadało na nl. Kaplicznej na robotni­
ka Jubtońaklcgo i przestrzelenia mu rąkl mu­
siał uuieo aagrauicą, skąd niedawno wrócił no l 
z powodzeniom udaje towarzysza-mach er* par­
tyjnego.

Naturalnie nio będą tu szazegółowo opi­
sywał działalności tow. Fuksa, kierownika PPS 
w Rudzie Pabianickie), którego za defraudacje

&

1 nadużycia w łonie organizacji PPS ponesow- 
ski sąd partyjny wykluczył za swego łona, o 
czem plsat takie „Dziennik Robotniczy*. Oto 
tak wygląda działalność mach o rów pepesow- 
skich, którzy innym robią wyrzuty jak żyć I
fiostąpować należy, ale sami nie patrzą na to 
ak oni żyją 1 co na Ich sumieniu 1 przeszłości 

ciąży. Kwiatków takich byłoby daloko wiąoej 
l na żyozonio towarzyszy mogą slą zztjąd Ich 
ujawnieniem.

Na zakończonio nie mogą toż milozoniem 
ić naszego kacyka pepesows kiego tow.

posia Stympla-Szezorkowskiego, nazywanego u 
nas ogólnie „Trzymajportki". Tow. Stympel na 
zebraniach w du. 28 lutego, zamiast o strajku 
wciąż tylko mówił o cicmoralnoścl, zdradzie 
pijaństwie 1 bandytyźmie enperowców. Zdawać 
by slą mogło, że ten oo tak wymyśla Jest in­
nym, musi mieć sumlonlo czysto Jak łza i nło 
mleć ani Jednego grzochu. Ale. że tak nie Jest
o czem i sam tow. Stympel wlaooznie zapom­
niał, niech świadczy wypadeczck, który po­
słowi Szozorkowsklemu po jego mowach „mo- 
ralnyoh* przypominają robotnicy pabjaniocy. 
Czy to towarzysz posot Szozerkowslcl zapom­
niał Jak to w czasach wolnościowych poigał 
nożom na ulicy o panną robotnika Ungra (do 
dziś żyjącego w Pabjaaloach) 1 musiał 30 rb. 
ca leozenio zapłacić i jeszoze prosił, aby spra­
wy do sądu nie oddano.

Tak — tak tow. pośle Stomplu-Szczer- 
kowskl. Widocznie tow. zapomniał o tem, jak 
również o staropolsklein przysłowiu: Nie ciąg 
psa za ogon... bo cl wiącej Jeszcze rzeczy przy­
pomni. Stecki.

S k rzyn k a  do listów.

Szanowny Panie Redaktorznl
Upraszam o łaskawe zamieszczenie w 

swem poozytneni piśmie kliku poniższych stów:
W Jednym z ostatnich numerów „Rozwo-

1u* ukazała sią notatka, p. t. „Curiosum“, w 
;tórej autor czyni zarzut uohwalo Zrzoszonla 

Sekrotarzy gmlu oddziału Łódzkiego, dotyczą­
cej nsuniącia zo stanowiska sokretarza gminy 
Radogoazcz, p.Dąbrowskiego, nazywając ją  z te­
go powodu bolszewicką.

Uważam, że rozmyślnie falssywo infor- 
inowanlo oplnjl publicznej określić można tyl­
ko mianem oszczorstwn i woboo tego stwierdzić 
muszą, że motywami do powzląela wymlontonej 
uchwały było lgnorowanlo Zrzoszonla przoz p. 
Dabrowaklogo l niemożliwość współpracy z nim 
sekretarzy gmin powiatu Łódzkiego, a nl# Ja­
kiekolwiek inno powody, stojącą w sprzooziio- 
śol k prawom, jaKby można było wnioskować e 
treści notatki.

Zadecydowanie o słusanoścl lub nlesłu- 
ssnośoi uchwały Zrzeszenia należy do kompe­

tentnych czynników, które lą sprawą roi» 
straygną.

Użycie wyrazu „balsMwloka uch»«* 
można złożyć tylko na karb nlepocaytalnoW 
autora, lecz pożądanem jest, aby Pan Staroit* 
zechciał łaskawie wejrzeć w tą sprawą ind»*'
nlł funkcjonariuszom Wydziału P.,wistowej« 
opatrywania informacji, udzielanych praal«,* 
swe osobiste uwagi, krzywdzące oplnją zalał*’ 
resowanych.

Proszą przyjąć, Sz. Panie Redaktor 
wyrazy szacunku.

* Z upoważnienia Zarządu Znoszenia SekroUrtl 
gmin oddziału Łódzkiego

A. KUBERA.
Łódź, 22 marca 1021 r.

O zw rot należności od 
skarbu rosyjskiego.
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U r z ę d n ic y - P o la c y ,  k tó r z y  za jm off^  

s t a n o w i s k a  n a  s łu ż b ie  p a ń s tw o w e j  rfr 
s y j s k ie j  w  b. K ró le s tw ie  P o ls k io m  i przj 
e w a k u a c j i  R o s ja n  w s i e r p n iu  1915 r. p*>” 
z o s ta l i  w  k r a j u  d o b ro w o ln ie  lu b  z poi«' 
c e n ia  b . sw o je j  w ł a d z y  ro s y js k ie j ,  dl* 
p i ln o w a n ia  g m a c h ó w ,  a k t  i m a ją tk u  Ü>' 
s ty tu c j i ,  n ie p o k o ją  si<j w ia d o m o ś c ia m i} 
n  i r a d  p o k o jo w y c h  w R y d z e  w sprawi* 
in d e m n iz a c j i  s t r a t ,  p o n ie s io n y c h  prz«* 
o b y w a te l i  p o lsk ic h .

W  w ia d o n io śc iao l i  t y c h  n ie m a  żad‘ 
nc j  w z m ia n k i  o z a b e z p ie o  zon iu  urzęduj 
k o m  p o ls k im  w y p ł a t y  p r z e z  r z ą d  rosjf 
s k i  z a le g ły c h  p o n s j i  (w r u b l a c h  złotycN 
z a  c z a s  do  ich  z w o l n i e n i a ,  to  j e s t  do* 
k w io tn ia  1917 r., o ra z  J e d n o ro c z n e j  peiw 
z a  s p a d n ie c ie  z o ta tu .

T a  o s ta tn ia  p e n s j a  n a le ż y  síq $ 
ró w n ie ż  u s ta w o w o  ze s k a r b u  państtf» 
r o s y j s k ie g o  n io z a le ż n ie  o d  em ery tu r /1 
S p r a w a  d la  w y m ie n io n y o h  urzędnikó* 
J e s t  n ie z m io rn ie  w ałiną ,  g d y ż  p r a # 1' 
w s z y s c y  z n ic h  n io ty lk o ,  że  w y d a l i  1,1 
u t r z y m a n ie  sw o je  d iu g o lo tn ie  oszczijdn®' 
śc i ,  locz z a d ł u i y l i  s ię  n a  p o c z e t  nal«*' 
n o śc i  o d  r z ą d u  ro s y j s k ie g o

R z ą d  n a s z  w in ien  z a ją ć  s ię  t ą s p r a * *

. O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;
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K i n o  „ P O L E X T A  S Z W A J O A R S I Ł A “  U Ł  S i e n l ł l e w i o i z a  4 0 ;  
D z i i !  K T i e b y w a l a  s e n s a c j a !  D z iś !

p o r t a  szluEci k io a -  % I  m I  é*  w rolacłi głównych słynne 2 małpy
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PRZYJMUJE OBSTALUNia NA 
ROBOTY D E U K A R 3 K I B  np.i 
RACHUNKI,

BLANKIBTT,
CYRKULARZK,

KWITABJUSZE,
APISZB, .-.

PROGRAMY i t  -p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i  ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH ::;; u 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W a

I I B B B

ŁÓDŹ, - 

Pneiiié B p p P R A C A
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B a c z n o ś ć !  B e * u k a B * X 8 !
"W* wtorek, dnia 2» b. m. o godzinie 5 po poi. 
vr lokalu Polskich Zwłązków Zawodowych przy 

ui. Głównej Ne. 81, odbędzie się

O g ó l n e  Z e b r a n i e
członków zawodu Brukarskiego.

Będzie omawiana sprawa robót 
Robotnloy brukarze powinni się stawić 

licznie i punktualnie.
Wejitcłe za okazaniem ksiąieenki.
Drugi termin zebrania—godz. 7 tego samego

ZARZĄD.

I
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C Z C I O N K I
zażyte kapujemy.

P ł a c i m y  j u û w y t o u  c e n y .  a d m .  J P E A C Y - . 
P r t e j a s d  K ł  8 ,  o d  1 0 — 1 2  1 o é  6 — 7.

P o szu k iw a n y  j e s t  k o r e sp o n d e n t , Dn sprzedimla pinu
b i«o l8  » f i d ą j ą t y  J fi y k in i i i  m  O hojM efc.

m i t u « ,  t u m m  H g W s l t l A  l  ś u A t d t i u

Oferty pod JŁ . 4 f  aakty w M ria tf

K U P U J Ę
t plMC iu}l*p*u « n y  n  hrfm 
fturtyg iloto *tar% «rebra perły, 

M m «t»«k aąby I gatdorvbt
R O H H ,

lis f .
n  pfcho).

Choroby kobiece i akuszerj» 
R o z w a d o w sk a  Hr. t

Ogłoszenia d obnj-
A A A TTuH e* “  Jjwiiiy,

K ajjeifi b ra ljo n y  
n atep jśly  plémiecMMi
•p ra cd tje  hwtiowo F a b ry ­

ka  te^ttów

1  l l O Ï Ï H Z Ï Ï J i  1 U l i
XOWOHO0SKA N l

(w  po4w 4m O .

IH c m »  v  Ofvkstai Jnw«*' f u ù u À  V.

derebi, futra, bielizną I róttf 
•jir.fty dsujowe, phce najtep1" 
Wókzitjika 43, m. 8. Ciinanowj^

K. A* Kupuje “ ¡¡i
b^ bUllzną. łutr», raasiya/, *f 
tiyela. 4ywan>, płacą nsjlepl*' 
B»n«dykt» 28, m. 13, pirter, 
■nlk.__________ ________84łł-ji

Amerykańską
bieliznę można lyiko dostać * 
Pawłowski ego. PlotrŁowiłta

Dom do ł |  r^edania z O ml«*1' 
kaniami l sklep, ogród l &*' 

rowane komórki; w!*domoi< uï°i 
»pedarr* prry ul. Cereekle) J*. 
na rogu Zylefikiej. 12 
l/ry ch  Jozei zagubił paszi^ 

nisiaiccki, wydany w Łofl̂ ; 
kwit od bagażu, wydany BU? 
Lach, 3000 mk.. oraz różne p»P*f, 
rj, »rosi o zwrot za wynieroo^ 
a itra. O^rocl t̂ra 27. I2ĝ  
inMWWłki Franciszek zagi&[ 
“ • kart* bezterminowego urlon 
wydany w P. K. U.______1211/
^ochaaek August zagubił P*£

IfarólińsU Walenly zagubił ^  
t ,  mafUwą. wydaną w 

alraele w LodaŁ. l2j^>V
---------------------------Z*\x zagabiła 

"  aśMrildkl, wydany w


